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CZY NIE JESTES ZA MALY, BY ZOBACZYC TEN FILM?





Producent wykonawczy: JOSH FAGEN, BRADY FUJIKAWA, JOHN POWERS MIDDLETON

Producent: LEE EISENBERG, EVAN GOLDBERG, SETH ROGEN, JAMES WEAVER
Scenariusz: LEE EISENBERG, GENE STUPNITSKY

Reżyseria: GENE STUPNITSKY

Jak bardzo jeden dzień może pójść nie tak? Niepowstrzymani twórcy „Supersamca”, „Boskiego chilloutu” i „Sausage Party” powracają z szóstą niesamowitą komedią, tym razem przebijając – pod względem prowokacyjności – swoje poprzednie osiągnięcia. 

Po tym, jak zostaje zaproszony na swoje pierwsze „Kisling party”, dwunastoletni Max (Jacob Tremblay) wpada w panikę, ponieważ nigdy wcześniej się nie całował, co więcej – nie ma pojęcia, jak to robić. Wspólnie z kumplami – Thorem (Bready Noon) i Lucasem (Keith L. Williams) – postanawia użyć drona należącego do ojca Maxa. Drona, którego nigdy, przenigdy nie wolno było mu użyć. Ale w sąsiedztwie jest para, która często się całuje – może więc w ten sposób uda się chłopakom dowiedzieć, jak to się robi? Ale plan bierze w łeb, a dron nadaje się na złom. Zdesperowani, by zamienić drona nowym, zanim do domu wróci ojciec Maxa, chłopcy opuszczają szkołę, by udać się w odyseję do sklepu, po drodze, tak się składa, podejmą kilka naprawdę złych decyzji… włączając w to skradzione niechcący narkotyki, paintballową wojnę ze studentami w akademiku oraz kilka ucieczek przed przerażającymi dziewczynami – Hannah (Molly Gordon) i Lily (Midori Francis). 

Za produkcję filmu odpowiadają Seth Rogen i Evan Goldberg, twórcy „Supersamca”, „Boskiego chilloutu” i „Sausage Party”, oraz James Weaver („Sąsiedzi”, „Strażnicy cnoty”). Autorami scenariusza są Lee Eisenberg i Gene Stupnitsky („Biuro”, „Zła kobieta”).

Mimo, że Lee Eisenberg i Gene Stupnitsky znają się stosunkowo niedługo, obaj twierdzą, że czują, jakby znali się całe lata. Wspólnie pracowali nad serialem „Biuro” oraz komedią „Zła kobieta”. Od tego czasu zawsze pracują razem. – Nigdy nie mieliśmy przerwy – mówi Stupnisky – Wszystko robimy razem. To nie jest tak, że Lee pracuje nad strukturą, a ja nad postaciami – naprawdę wszystko robimy wspólnie. Najbardziej nakręca nas to, że wzajemnie staramy się siebie rozśmieszyć. 

Od jakiegoś czasu po głowie chodził im plan stworzenia komedii o nastolatkach. – To chyba najbardziej zabawny okres życia człowieka – choć wtedy tak się o nim nie myśli. Sami pamiętamy wydarzenia, które dziś są anegdotami, ale wtedy stanowiły centrum naszego nastoletniego świata – mówi Stupnitsky – To szczególnie zabawne, że wtedy robi się rzeczy, których się nie rozumie. 

Obaj twórcy wiedzieli jeszcze jedno – chcą stworzyć komedię o dzieciach, ale nie dla dzieci. Inspiracją były takie klasyki, jak „Wolny dzień Ferrisa Buellera”, „Kac Vegas”, „South Park” czy „Stań przy mnie”. – Koncepcja filmu o dzieciakach, gdzie zawsze pojawiają się przekleństwa, ponieważ dzieciaki po prostu je mówią, czując się dorosłymi, to zawsze fajny pomysł – mówi Eisenberg. Czuliśmy, że im młodsze weźmiemy dzieciaki, tym efekt będzie zabawniejszy. Obaj w szkole byliśmy typami kolesiów, którzy zbyt bali się dziewczyn, by je podglądać, ale to film, tu możemy więcej. Włączyliśmy też do filmu wątek podróży. Chodzi o to, że kiedy jesteś dzieciakiem i wyruszasz dokądś bez pozwolenia rodziców, to ta podróż – choćby była krótka – wydaje ci się trwać wiecznie, jest pełna przerażenia i obaw. Pamiętam, jak chodziłem do miasta oddalonego o jakieś 2 mile i zawsze wydawało mi się, że to najbardziej przerażająca rzecz, jaką udało mi się zrobić. 

- Od momentu, kiedy usłyszeliśmy o pomyśle na ten film, od razu wiedzieliśmy, że chcemy go zrobić – mówi producent Seth Rogen. 

Josh Fagen, producent: – Ten film to nie tylko śmiech, ma także przesłanie emocjonalne, które odnosi się do przyjaźni między tymi chłopakami. Dzieciaki w tym wieku dojrzewają, ale są zarazem wciąż bardzo niedojrzałe, zmieniają się ich ciała, zmienia rzeczywistość, bo idą do nowych szkół, właśnie zaczynają się „stawać”, odkrywać, kim są. Są także w bardzo, powiedziałbym, „zboczonym” wieku, wszystko je interesuje. 

- Nastolatki są też bardzo wulgarne, jeśli idzie o słownictwo. Po prostu takie są. Też tacy byliśmy. Rodzice, którzy czytali ten scenariusz, przyznali, że to dokładnie język, jakim operują ich dzieci – mówi Eisenberg – A do tego dochodzi dojrzewanie, także seksualne, kiedy dzieciom wszystko się kojarzy z seksem, hormony buzują. No, i jeszcze ta zależność – dzieciaki poznają część prawdy na różne tematy od rodziców, ale traktują to jak prawdę objawioną – chcieliśmy pokazać, jak próbują ogarnąć świat. 

Aby znaleźć odtwórców trzech głównych ról, Stupnitsky i Eisenberg zwrócili się do guru castingów – Richa Delii. – To było jedyne wyjście – mówi Stupnitsky – Szukając obsady do „To” i „Shazam!”, Rich poznał wszystkie dzieciaki w Ameryce. Dziś jego wiedza na ten temat jest bezcenna. 

Humor tego filmu opiera się na silnym kontraście – niewinności tytułowych chłopców i skandalicznych wydarzeniach, jakie stają się ich udziałem. Szukano więc aktorów, których twarze i zachowanie sugerują właśnie tę niewinność. – Dzieci to mali fundamentaliści – śmieje się Eisenberg – widzą świat w czerni i bieli, bez półtonów. Dlatego potrzebowaliśmy kogoś, kto będzie umiał pokazać to na ekranie – podzielić świat na „dobre” i „złe”. Z wiekiem zaczynasz dostrzegać inne kolory, ale kiedy jesteś dzieckiem, nie widzisz ich – to jest dobre, a to jest złe. 

- To było odświeżające i fantastyczne przeżycie – móc obserwować tych trzech chłopaków, którzy zaczynali pracę na planie, nie znając się i grając przyjaciół, a z czasem stali się przyjaciółmi także poza planem – mówi James Weaver, producent.

Na planie śmiech był podwójnym wyzwaniem. Należało go wywołać wśród przyszłej publiczności oraz powstrzymać w momentach, w których było to prawie niemożliwe. I tak, Jacob Tremblay przygryzał język i głęboko oddychał, Keith L. Williams przygryzał wnętrze dolnej wargi, a Brady Noon przygryzał policzek. 

Scenariusz przewidywał dużo, cóż, bardzo dużo przekleństw… - Poznałem 11 nowych przekleństw – mówi Brady Noon – Moja mama ustaliła jednak zasady, zanim zaczęliśmy zdjęcia – to co na planie, zostaje na planie. 

Kiedy dzieciaki dojrzewają, zaczynają fantazjować o seksie, ale, na szczęście, brak im doświadczenia i wiedzy. Zabawki z sex shopu kojarzą im się z nunczako albo naszyjnikiem, jaki można dać dziewczynie w ramach prezentu. Wydaje im się, że aby nauczyć się całować, wystarczy podejrzeć jak robi to sąsiadka. Chłopcom w filmie wydaje się, że doskonale rozumieją świat, podczas gdy w rzeczywistości tak nie jest, co jest oczywistym źródłem humoru. – Chociaż w filmie jest mnóstwo rzeczy, które są niestosowne do wieku chłopców, to w większości przypadków oni tak naprawdę nie wiedzieli o co chodzi – mówi Molly Gordon, producentka.

- Nasi młodzi aktorzy byli na planie niezwykle pokorni, co w przypadku dorosłych aktorów się nie zdarza – mówi Josh Fagen – Na przykład uszczęśliwiało ich powtarzanie kwestii w sposób różny od poprzedniej wersji. Wnieśli też do postaci bardzo wiele z siebie, są nastolatkami, więc zachowywali się naturalnie, stosownie do wieku, co tylko wpłynęło na realizm ich postaci.

- Praca z nimi była fantastyczna! – zachwyca się Eisenberg – Są kochani, nie mają w sobie grama zepsucia. Byli zabawni – czasem w sposób zamierzony, czasem nie. 

